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Złote słowa. 


W dzisiejszych czasach, gdy ogólne jest 
zainteresowanie polityką i sprawami społecz- 
nemi, gdy każdy mieszkaniec kraju powoła- 
nym bywa do fzucenia swego głosu na sza- 
ję spraw publicznych, obowiązanym jest 
każdy wypowiadać swoje zdanie uczciwie, jak 
nakazuje mu sumienie obywatelskie. 

Tak wołał przed 15tu laty Stanisław 
Szczepanowski, który chciał, aby każdy czło- 
wiek był żywym członkiem społeczeństwa, lecz 
nie automatem, powtarzającym cudzą piosen- 
kę. Ponadto chciał Szczepanowski jeszcze 
więcej, albowiem żądał, aby każdy umiał 
uszanować wolę większości, czyli innemi słowy: 
żądał karności w działaniu ... 

Niestety, wołania te przebrzmiały bez 
echa, skutkiem czego najpożyteczniejsze in- 
stytucye upadły, inne znów prowadzą na hań- 
bę naszą, suchotniczy żywot. Czy taki stan 
istnieć ma nadal kiedy dziś każda chwila 
jest ważną... niechaj powiedzą przewodni- 
cy nasi, którzy nie dołożyli starania, aby 
wyszkolić obywateli w prawdomowności i karności. 

Dalszą przyczyną upadku jakiejkol- 
wiek z organizacyj naszych jest niefortunny 
wybór członków do Zarządu, gdzie jakby 
dla pamięci na czwarte przykazanie Boskie, 

wybieramy chętnie ludzi starszych, niezdol- 
nych już do pracy wytężającej. Że wybór 
taki mści się potem na instytucyi, , „dowodzić 
zbyteczna.. 

Złote słowa, które powinniśmy mieć na 
pamięci przy każdych wyborach, wypowie- 
dział w r. 1906 były minister austryacki 
dr. Steinbach: „Jest strasznym błędem, jeżeli 
się przypuszcza, że człowiek starszy, musi być 
mądrzejszym i zdolnicjszym. Dowiedzioną bowiem 
rzeczą, że większa część osób, starzejąc się, nie- 
tylko staje się zacofańszą, lecz także... leniwszą, 
co za tem idzie, niezdolną do rozwiązania jakich- 
kolwiek kwestyi w duchu postępowym.* 


Że tak jest faktycznie mamy dowód 
w ustawodawstwie, które wszystkie osoby 
po 60ciu latach życia uznaje za niezdolne 
do sprawowania dalszej służby zawodowej, 
dalej uwalnia od opieki i kurateli, zwalnia 
również od udziału w Radach gminnych, 
powiatowych itd. itd. Skoro w dzisiejszych 
gorączkowych czasach organizm zużywa się 
nadzwyczaj szybko, zaś przeciętny wiek ży- 
cia wynosi lat 45 -50, więc dobrze uczyni- 
my. gdy uwagę dra Steinbacha zastosujemy 
do ludzi powyżej lat 55ciu, albowien do- 
świadczenie życiowe poucza, że większość tra- 
ci enęrgię i zdolność do pracy intenzywnej. 
ystarczy popatrzyć się bliżej naszem 
Radom „miejskim i powiat., a przekonamy 
się, że tak jest faktycznie. Skoro zaś do robo- 
ty potrzeba sił, zdrowia i energii, albowiem 
przy ich pomocy można mieć życie i postęp 
w ciałach samorządnych, dlatego przy wszyst- 
kich wyborach pamiętajmy, aby do jakich- 
kolwiek zarządów wybierać ludzi w sile 
wieku od 30 do 55 lat. 
Staruszków poza 60 ciu latami należy 
bezwarunkowo, pozostawić w zasłużonym 


spokoju. > 
taa 


Głosy ze sfer rodzicielskich 
przeciw oboonemu systemowl nauozania w galicyjskich szkołach. 
Sambor w wrześniu 1907. 
Nie przeczę, że obecny system nauki jest zły, 
bo jako naśladownictwo pruskie, nie odpowada on. 
nie tylko naszemu duchowi, ale i warunkom naszej 
szkoły. Powiem jednak więcej, o czem wielu zapo- 
miną, mianowicie: że nie tyle winien jest zły system 
nauki — ile raczej winni są Zli nauczyciele, zwlasz= 
cza początkujący, którzy z wielkiej gorliwości służ- 
bowej, chcą nauczyć tyle samo, co oni umieją!?.. 
Weżmy przykład z życia praktycznego. Dwóch 
nauczycieli uczą matematyki w równorzędnych od- 
dziąłach np. klasy I. gimnazyalnej. Jedea tak uczy, 
że młodzież bez trudu, a nawet z przyjemnością poj. 
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muje ten przedmiot — natomiast z klasy drugiego 
nauczyciela większa połowe uczniów nauce tej po- 
dołać nie może. Któż tutaj jest winien? Czy system 
nauki ? Weźmy inny przykład! Sędzia w Iszej in- 
stancyi ogłosił wyrok, zasądzający oskarżonego na 
dość wysoką karę. W skutek odwołania pokrzywdzo- 
nego odbywa się nowa rozprawa w Ilgiej instancyi, 
i tutaj aąd uwalnia oskarżonego od winy i kary. Czy 
temu winna ustawa — czyli też orzekający sędzia ? 

Weżmy inny przykład. W jednej aptece wyda. 
wane są lekarstwa starannie i wedle przepisu opa- 
kowane, bez względu, czy one.są dla pana lub chło- 
pa, dla bogatego lub biednego. Gdzieindziej bywa 
inaczej, jakkolwiek obaj płacą równą należytość za 
lekarstwo. Podohnych przykładów znajdziemy mnó- 
stwo w każdej warstwie ludzi i w każdym zawodzie 
lub stanie, z czego przekonujemy się, że nawet zły 
system lub zła ustawa w rękach uczciwego człowie- 
ka nie jest tyle szkodliwą — eo dobra ustawa, w rę- 
kach przewrotnego, złośliwego lub niedoświadczone- 
go wykonawcy. 

Przy tej sposobności pragnę omówić jeszcze 
jedną kwestyę, która dotyczy zadań domowych dla 
uczniów szkół ludowych i szkół średnich. Zadania 
domowe to istny balast — praca bezcelowa — i 
oszukańczy wybieg, jeżeli nauczyciel dąży tylko do 
odrobienia przepisanej ilości tychże. Przekonują o 
tem dawane tematy do takich zadań. Mam syna w kla- 
sie VI, gdzie profesor języka niemieekiego, sam mo- 
że nie szczególny niemiec, ale za to morduje ucz: 
niów domowemi zadaniami, tak dalece, jak gdyby 
ci uczniowie niczego więcej nie uczyli się oprócz je- 
go przedmiotu. Cóż np. uczeń napisać ma na temat: 


"Nr. 21 


Warum haben wir den Wald so lieb? Kiedy nie ma 
do tego zadania dyspozycyi, i kiedy ten uczeń był 
zaledwie raz w lesis ? Albo jeszcze inny temat: Wes- 
halb verwendet der Dichter den Kampf mit dem 
Drachen als Episode?.. . 

Tymczasem z podręcznika niem. dla gimnazyum 
w Prusach lub Wiedniu zadają tamt. nauczyciele da- 
leko łatwiejsze i praktyczniejsze tematy do zadań 
domowych bo np. dla klasy VII, Ursachen der fran- 
zdsischen Revolution. Die Entstehung des Jahreszei- 
ten. Die Einrichtung des Wohnhauses. Einfluss des 
Waldes auf die Lander. Die deutsche Reichspost, — 
przyczem każdy temat ma plan dokładny, a wypra- 
cowanie samo jest ile możności treśsiwe i krótkie, 
co przekonuje że zawodowy nauczyciel wie, czego 
żądać od ucznia, aby wysracował zadania samodziel- 


' nie — a nie wypisywał z książek, oszukując siebie i 


innych. 
Dziwię się niez miernie, dlaczego też sami pro- 
fesorzy nie starają się o zniesienie zadań domowych, 
do których nie przywiązują jak wiem — żadnej war- 
tości — albowiem oceniają oni ucznia wyłączanie 
z zadań szkolnych Dr. O. 
~A "TI 


Z bagna Nowosądeckiego. 


Na stojącej wodzie zwykle wytwarza się pleśń. 
Toż samo dzieje się w życiu naszem, gdzie skutkiem 
obojętności i zastojuosiadać zaczyna chorobliwy objaw 
wszelkich idei i mnożą się objawy zgnilizny. 

Choroba ta datuje się od lat 7dmiu, to jest od 
chwili, kiedy dr. Barbacki Władysław wziął w swo- 


„Trzech Władziów*... et Co. 


(Ludzie — czy szakale ?) 


Obrazek z natury na tle rządów galicyjskich kacyków. 
XI. 

Nim zakopiemy tych cuchnących trupów, wy- 
pada im jeszcze powiedzieć mowę pogrzebową; na- 
leży ich pożegnać ! 

Aresztowanie rejenta w dniu 20. kwietnia 1906 
(przy nkonstytuowaniu się Rady powiatowej w Kap- 
canowie), to zbrodnia — (nawet przy opłasanych ga- 
licyjskich stosunkach), do nieba o pomstę wołająca — 
którą bezkarnie pozostawić nie można. 

Na wieczną rzeczy pamiątkę skreślimy zatem 
bodaj w krótkości daiszy przebieg sprawy, i w jaki 
sposób władze nasze i administracyjne i sądowe po- 
grzebały wszystko, i jak pogrzebano przy tem także 
w Sejmie naszym interpelacyę. W naturze jednak nie 
nie ginie! 

Na dniu 20. maja 1906 przybył do Kapcanowa 
radca Namiesinictwa Korzeniowski celem przeprowa- 
dzenia dochodzenia. 

Oczywiście, było to następstwem jazdy rejenta, 
ż zażaleniem do Wiednia. Pan radca Korzeniowski 
„. postąpił sobie jednak po... galicyjsku. 

. Przesłuchiwał tylko tych w charakterze świad. 
„ ków, których sobie starosta Śmieciński życzył, a więc 
„,„Władzia Babracza, Fórbla, Lolusia, Skoczkz i jego 

zięcia, ba i księdza infułata Koralika w dodatku. 


Co zacz ci panowie — wiemy przecie! 

Każdy wprawdzie mówił do protokołu co inne- 
go, mieszał groch z kapustą, ale co to ma do rzeuzy, 
skoro postanowiono z góry, że czy tak, czy owak, 
orzączenie wypadńie na korzyść starosty. 

- Dano wezwanie (bo inaczej być nie mogło) także 
i rejentowi, ala w jaki sposób? JInteresowany w tej 
sprawie starosta Śmieciński wysłał osobiście zaopas 
trzone własnoręcznym podpisem, następujące pismo 
do rejenta: l 

„L. pr. b2/pr. Kapcanów dnia 20. maja 1906. 
Do Pana Floryana Prawdzickiego e. k. Notaryusza 
w Starym Kapcanowie. Ô. k. Starostwo wzywa Pana, 
aby się dnia 22, maja 1906 o godzinie 10. przed po- 
łudniem w. Urzędzie tutejszym niezawodnie stawił 
celem przesłuchania przez delegata e. k. Namiestni- 
etwa. C. k. Radca Namiestnietwa i Starosta Śmie: 
cinski. (LSWw 

Starosta — który zasądził rejenta, starosta — 
przeciw któremu wniósł rejent zażalenie (do Namie. 
stnictwa i e. k. Ministerstwa oraz do Sądu, który 
swym sbrodniczym czynem spowodował dochodzenie), 
starosta — jak wiemy, głównie w tej całej aferze in- 
teresowany, wzywa we własnej sprawie rejenta do 
przesłuchania !... 

Po galicyjsku!... Co sokie żałować?... ' > 

Oczywiście, .to węzwanie jak i wszystko„było 
już uplanowane » góry. Rozchodziło się bowiem o to, 
ażeby rejent nie jawił się do protokolarnego przes 
słuchania, nie powołał świadków odwodowych, nie 
bronił się! RozchQdziło się o to, 'aby go sprowoko» 


Nr. 2ł 


je nieszczęśliwe ręce. ster rządów w naszem mieście. 
Obecnie nadchodzi najdogodniejsza sposobność do zde- 
maskowania całej bandy spekulantów, która pragnie 
wykorzystać zastój i obojętność, jakie ogarnęły 
wszystkie warstwy naszego społeczeństwa. 

Miastu naszemu czyli obywatelom przypadł obec- 
mie obowiązek napiętnowania zgubnej gospodarki sa: 
mego burmistrza oraz szkodliwych projektów inwe- 
stycyjnych. Ze sprawozdań, jakie ze swoicb czynnoś- 
ci złożyli pp. burmistrz i inżynier miejski okazuje 
się dowodnie, że ich .już sam Pan Bóg postanowił 
ukarać... aby wie zmiszczyli miasta i jego ludności. 

Sprawozdania te w ydano w tej myśli aby uśpić 
czujność obywateli, zaś bezmyślnych zjednać sobie 
do najbliższych wyborów. Tymczasem stało się ina- 
czej; bo sprawozdania zainteresowały zdolniejszych 
ludzi, którzy piętnują bez litości szarlanteryę kliki za 
jej łajdacką gospodarkę, która ma na celn doprowa- 
dzenia miasto do zupełnej rniny. 

I faktycznie, kto tylko posłucha w mieście, u- 
słyszy wszędzie złorzeczenie pod adresem niedołęż- 
nego burmistrza. Mieliśmy. tutaj różnych burmistrzów 
mówią ludzie: ale żaden z nich niemiął tak nędznej 
marki moralnej jak dr. Barbacki. Smutnem j est bar- 
dzo, że kilka uczciwych ludzi, popierają wszystkie 
projekty burmistrza, wbrew opinii całego miasta, a 
jeszcze smutniejszem, że wszystkie łajdactwa piętno- 
wane publicznie ochraniają swoim płaszczem wyższe 
władze państwowe i autonomiczne. 

Obecnie od dłuższego czasu nie było posiedze- 
nia Rady, ponieważ dr. Barbacki „stworzył* sobie 
taki magistrat, że trzęsie nim jak pantoflem!! Zresz- 
tą Barbacki dzisiaj przejęty cały myślą o nadcho- 


waó. Nie podano nawet w wezwaniu nazwiska dele- 
gata Namiestnictwa, nie podano w jakiej sprawie i 
w jakim charakterze ma być rejent przesłuchany, co 
rzecie z ducha $. 9. ces. rozp. z 20. kwietnia 1854 
Nr. 96 Dz. p. p. wyraźnie wypływa i co stanowczo 
nczynió należało. e 

Ale która władza administracyjna u nas na roz- 
porządzenia, jeśli te vylko są dla niej niewygodne, 
uważa? Jest się przecie pewną z góry bezkarności ! 

Oczywiście, nauczony doświadczeniem czy mógł 
się rejent odebrawszy tego rodzaju wezwanie stawić 
przed Śmiecińskim. Czy miał się narażać, aby się 
ten nad nim znęcał, pastwił, lub też nawet aresztował 
go ponownie? 

Tego przecie dopuścić nie mógł! 

Odpowiedział przeto tak, jak przezorność i do- 
brze zrozumiały interes nakazywały, że się na to 
wezwanie nie jawi, gotów jest jednak stawić się na 
oznaczony termin i w oznaczonem miejscu, skoro 
zgodnie z ustawą wezwanie będzie podpisane przez 
odnośnego delegata z Namiestnictwa. 

Odpowiedk taka, jak to rozumie się samo przez 
się, była tylko wodą na młyn zacnego p. starosty, 
jak i idącego mu na rękę delegata Namiestnictwa. 

O ponownem wysłaniu wezwania, oczywiście p. 
delegat ani myślał. Bez dopuszczenia tedy rejenta 
do wniesienia obrony i przedstawienia mu zeznań 
świądków wyjechał x Kapcanows. Nie przesłuchiwał 
rozumie się takis p. Korzeniowski również świadków 
odwodowych. 

Na skutek tego galisyjskiego dochodzenia Pre- 
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dzących wyborach, dla tego zawczasu razem z swo: 
im „Antonim“ czynią starania, aby utrzymać się na- 
dal przy władzy. dow è 

Ustawiczne nawoływania do naszej Rady oka- 
zały się bezwartościowe, ponieważ dr. Barbacki -do- 
brał sobie takich radnych, którzy idą ślepo na jego 
skinienie, boć to w znacznej części nie obywatele 
lecz fagowi i lokaje bezfczci i wiary, którzy Barbaekie- 
go całnją po rękach z wdzięczności. Jest wprawdzie 
kilkn radnych uczciwych którzy bronią jak mogą 'in- 
tasesów miasta — ale co zaaczy ich głos, wobec zde» 
Gydowanych sujnszników kliki, 

Dla pamięci potomności naszej podajemy, że do 
opozycyjnej partyi która broni interesów gminy i do- 
bra obywateli należą pp. Aleksander Konrad (wicebnre 
mistrz), Kmietowicz Stanisław (asesor) Kumór Józef 
(radny) i dr. Stnber Gustaw (radny). 

Jakkolwiek jest to garstka niewielka; ale nie 
woino jej zapominać, że ma ostatniej sesyi sejmowej 
czterech posłów ludowych energiczniem wystąpieniem 
złamali intrygę całej falangi obszarników galicyj- 
skich. Opozycya w łonie Rady i magistratu. niechaj 
nie zapomina; że jest na swoich śmieciach, i że za 
nią stoi cała ludność Nowego Sącza, podczas gdy wszy 
soy i wszędzie przeklinają znienawidzonego burmi» 
strza i jego nieuczciwą większość, 

A zatem zaklinamy naszych orędowników: 
Wytrwajcie w zapale energii i poświęceniu. Niechaj 
każdy z Was spełni swój obowiązek aż do zwycięstwa. 
Pamiętajcie! że praeujecie i walczycie dla szczęścia ma: 
szego miasta, dla naszej ludności i Ojczyznyl... 


zydyum Namiestnictwa (jak to się z góry spodziewać 
należało), wydało pod dniem 19. czerwca 1906 1. 842|pr. 
orzeczenie zatwierdzające zarządzenie starosty z dnia 
20. kwietnia 1906 1. 18827, którem rejent nznany zo» 
stał winnym przekroczenia z $. 12. l. a. ces, rozpo- 
rządznnia z 20. kwietnia 1854 Nr. 96. Dz. pp. i za- 
sądzony na karę trzydniowego aresztu, przyczem de: 
cyzyą tą zmieniono tylko karę trzyduiowego aresztu, 
na bardzo dotkliwą grzywnę — 200 koron. 

Nie będę tutuj dla braku czasu i miejsca i nie 
chcąc przytem nnżyó czytelników, wdawać się w wy- 
wody prawne, zaznaczam tylko, że na rekurs rejenta 
wniesiony do» Ministerstwa spraw wewnętrznych 0- 
trzymał tenże pismo starosty Smiewińskiego z dnia 
6. grudnia 1906 l. 176|pr., według którego pan Mi- 
nister spraw wewnętrznych reskryptem z dnia 25. li- 
stopada 1906 1. 36578 rekurs ten odrzucił, a to w myśl 
$. 3. rozp. min. z dnia 31. stycznia 1£60 Dz. pp. Nr. 
31. jako nie dopuszczalny, o ile zatwierdzono orze« 
czenie starosty uznające go winnym, a zarazem nie 
uwzględnił Minister także reknrsu tego, o ile był on 
skierowany przeciw decyzyi, którą zamieniono nało» 
żoną na niego karę aresztu na grzywnę w kwocie 
200 koron, ponieważ wymiar grzywny w tej wyso« 
kości nie sprzeciwia się postanowieniom $. 11. ces, 
rozp. z 20. kwietnia 1804. 


przeprowadzi wybór pewnego dygnitarza, jeśli z całej 
tej afery wyjdzie cało. Ręka ręke myje... Dygnita- 
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PRO MEMORIA.. 
(Głos s kraju do naszych Posłów.) 

Ażeby przekonać się jak „pracują“ nasi posło- 
wie w Wiedniu, którzy przed wyborami mieli dla naa 
setki zbawiennych projektów w sapasie — musimy 
dopilnować, ażeby te obietnice. chociaż w części 
w czyn zamienić się mogły. Inaczej nie wolno nam 
wierzyć w kadne przyrzeczenia posłów, którzy wi- 
docznie nie szczędzą słudkich słówek i przymilania się 
wyborcom — w okresie przedwyborozym. 

I. Domagamy się bezwłocznego zakładania szkół 
średnich i w takiej ilości, aby każde miasto powiato- 
we miało u siebie szkołę średnią. Domagamy się 
zakladania niśszych szkół» handlowych przynajmniej 
we| wszystkich miastach obwodowych. Domagamy 
się zakładania szkół zawodowych rękodzielniczych 
w miastach powiatowych zamiast nieużytecznych 
szkół wydziałowych. (3zkoły wydziałowe miałyby ra- 
cyę bytu, gdyby miały inne plany i iany cel nauki; 
deisiaj dostarczają one głównie kandydatów do se- 
minaryów nauoz. i na pomocników kancelaryjnych. 
Przyp. Red.) 

II. Żądamy pomnożenia liczby organów tech- 
nicznych, tak, żeby w każdym starostwie by komplet- 
ny urząd budowniczy. Obecnie jest kilka poria 
gdzie nie ma budownictwa techniczego. 

III. Żądamy powiększenia linii ijai 
w tych powiatach, gdzie już od lat kilku lub kil- 
kunastu postanowiono budować taką kolej. 

IV. Domagamy się utworzenia osobnych kag 
chorych we wszystkich 79 miastach powiatowych, 
albowiem z obecnego łączenia kilku miast nie ma 
dalsza ludność najmniejszej korzyści, 


rze znają się juk „łyse konie“... a „kruk krakówi | „styfnowania GiRORAdOG świata) 
oka nie wykole*. 

` Mle nie koniec jeszcze prześladowaniom rejenta 
przez władze administracyjne. 

Jak wiemy, nie jawił on się na termirie wy- 
znaczonym na dzień 22 maja 1906 przez starostę i 
prosił by odnośhe wezwanie wystałódwa! delegat 
Namiestnictwa, 

Kto choe psa uderzyć, ten kij znajdzie. Wzięto 
to za obrazę starosty i delegowane ad hoc w tej 
sprawie Starostwo w Tarnowie orzeczeniem z 13 
lipca 1906 1. 34941 uznało rejenta winnym przekro- 
czenia z $. 12 lit. e. oes, rozp. z 20 kwietnia 1854 
N. 96 Dz. ust. p. i zasądziło go na grzywnę w kwo- 
cie 26 koron. 

Namiestnictwo we Lwowie pod dniem 13 sier- 
pnia 1906 1. 104778 zaczepione orzeczenie tak oodo 
winy jak i oo do kary zatwierdziło. 

Otóż macie sprawiedliwość naszych władz ad- 
ministracyjnych! Przekonajcie się, że taki kacyk po- 
wiatowy jak Smieciński może bezkarnie broić jak 
mu się podoba i wolny jest od wszelkiej odpowie- 
dzialności w obec swoich władz przełożonych. Cho» 
dzi tylko o to, by podczas wyborów wiedział z któ- 
rej strony „wiatr wieje“. 

Oczywiście, marszałek krajowy Stanislaw Ba- 
deni miał nietylko prawo i obowiązek wystąpić z całą 
siłą pary w obronie rejenta. Przecież ten zacny p. 
Badeni to najwyższy dygnitarz autonomiczny, więc 
powinien zwracać baczne oko na wszystko o0 samo: 
rządu dotyczy, a starosta jak widżimy przy ukon- 
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V.. Domagamy się utworzenia kilku nowych Izb 
handlowych, któreby dzislaly > na korzyść przemysłu 
i handlu krajowego. ` 

VI. Żądamy te TE a, zśłożenia we wszy- 
stkich większych miastach zamiast zupełnie zbędnych 
szkół wydziałowych żeńskich — publicznych i kosze 
em państwa utrzymywanych, żeńskich seminaryów 
i gimnazyów -- albowiem i dla dziewcząt potrzeb- 
nem jest średnie wykształcenie ogólne. 

VII. Żądamy bężzwłocznej reformy szkół, śro- 
dnich przez zaprowadzenie jednolitej szkoły średniej, 
która w ách klasach niższych dawać będzie ogólne 
niższe wykształcenie średnie. Zaś w ách klasach wyż- 
szych sposobić będzie do* aglszęj: nauki na uniwere 
sytecie. 

VIII. Żądamy natychmiastowego wprowadzenia 
przy szkołach instytubyi lekarzy. szkolnych oraz Rae 
dy pedagogicznej przy Radzie szkolnej krajowej. . 

LL 


DOKĄD TRWAĆ BĘDZIE TEN SKA NDAL? 


Już sporo zużyliśmy papieru na przekonanie JE. 
Namiestnika, że zatrzymanie starosty now osądeckiego 
na dotychczasowym posterunku jest niesłychanym 
skandalem, urągającym: najprymitywniejszy m poję- 
ciom etyki. Pan Namiestnik jakoś głuchy na te na- 
sze nawoływania, a może i niechce dać wiary faktom 
któreśmy zacytowali — dlatego 1musimy pisać dalej 
w tej wstrętnej sprawie, aby przekonać JE. hr. Poe 
tookiego, który chce uchodzić zą zwierzchuika ob- 
jektywnego, sprawiedliwego i nieznosząc ego urzęd- 
ników, lekoeważących sobie wszelkie ustawy i prze- 
L—__|_ pisy, jakie obowiązują *w-nies jakie obowiązują w nieszozęśliwej Austryi. 


stytuowaniu się Rady powiatowej. naruszył zasadnicze 
ustawy, podeptał autonomię.. Kochany jednak pan 
Badeni nie w ciemię bity, on wie, że nie tabakiera 
dla nosa, ale nos dla tabakiery. Wie, że nie komi» 
sarz rządowy dla Rady powiatowej, ale Rada powia- 
towa dla komisarza, więc ten pan komisarz gdy. ma 
ochotę może radnych powiatowych, którzy ośmielają 
się mieś własne zdanie i są panu komisarzowi nie 
wygodni, kazać aresztować. 

Mamy przecie szlachecki TY i szlacheckie 
Rady powiatówe! 

„Kożda ricz“ — jednak, jak mówi metropolita 
Szeptycki — „maje swoju szatenśajtu*. Władzio Ba- 
bracz, burmistrz Kapcanowa, za tego rodzaju zasługi 
położone dla. miasta i uratowanie starosty od sromu, 
a przynajmniej za przymróżenie przez Ekselencye 
oczu na postępowanie nieco... drastyczue, nie mógł 
zrobić ani Badeniego ani Potockiegó obywatelem 
honorowym w Kapcanowie z „tej prostej przyczyny. 
ponieważ Badeni został, nim jaż dawniej, a Potocki 
nieco później razem ze Śmiecińskim ..Nie miał więc 
sposobu im się odwdzięczyć, jakkolwiek rada by się 
znalazła co do „obywatelstwa hónorowego. Gdy nie 
może tych panów ztobić drugi raz obywatelami ho- 
norowymi, to porobić obywatelami jeszcze dodatko- 
wo bòdaj ioh lokai, kucharzy, furmanów, a wreszcie 
ich konie i osły. A!., prawda, osłami Ekscelen cye 
nasze nie jeżdżą, ale, to nie ma nig -do rzeczy, bo 
majś osłów w swojem ótoózeniu więcej jak. potrze- 
bują. Z osłów zaś zy. DA. czterech, czy. na” „dwóch 
nogach. to pożytek Ji adnikki. Jak robić obywatelów 
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| Przedewszystkiem iądamy dokładnego zbadania, 
«w jakim stosunku zostaje starosta nowosądecki do 
komisarza i wydziału kahału?. Dlaczego nie shoe upo- 
-gządkować tyle czasy wlokącego się wyboru Zwierz- 
„ohności gminy wyznaniowej? *) Dlaczego utrzymuje 
mporem swoim rozdwojenie i rozgoryczenie w, izrae- 
Jickiej gmi. wyznaniowej ? Wreszcie dlaczego pozwala 
burmistrzowi na urzędowanie Radzie, która od pół- 
gocza powinna byó odnowioną? ... 
| W dalszym ciągu odwołujemy się na wiarygód- 
-ne osobistości pp. dra Głąbińskiego i dra Buzka, 
„dra Germana i dra Goldhammera, którzy najlepiej 
przekonali się na miejscu w Nowym Sączu przed 
«wyborami do Rady państwa, jaką to opinią, boważa- 
„miem, szacunkiem i powagą — cieszy nię starosta Ja- 
ros. w mieście i powiecie nowosądeckim? Czy więc 
JE. — rozmyślnie trzyma pana Jarosza w Nowym 
„Sączu, aby w miejscu przewinienia odpokutował ka- 
rę za swoje zbytki? | 
Ponieważ obecnie w ozasie zastępstwa chorego 
„starosty:— które poruczono sekretarzowi panu Kali- 
-niewiczowi — eale rządy pozostają nadal w tym sa- 
„mym stanie, bez jakiejkolwiek nadziei polepszenia się 
tych wprost wstrętnych juś stosunków -—— dlatego 
jeszcze raz apelujemy do JE. Namiestnika, aby co- 
gychlej dla uspokojenia ogółu luduości — zabrał 
stąd niesympatycznego starostę, p. Jarosza, wraz 
4 jego zastępcą p. Kaliniewiczem, abyśmy wierzyć 
. mogli, że jest jeszcze odrobina sprawiedliwości. na 
święcie Dziś wie każdy że starosta, to urzędnik, obowią- 
zanydziałać dla wszystkich — m nie jąk się to w Nowym 
Sączu długie lata praktykowało, że starosta popierał 
swym wpływem mu wybitnych stanowiskach ludzi niou- 
„czciwych, którzy za swoje łajdackie postępowanie i różne 
zbrodmicse czyny powinni gnić w kryminale. 


©) Dnia 15. zm. nie moglyby przyjść wybory Zarządu do 
gkutku, ponieważ brakowało jednego członka. i 3 


honorowych to robió|... Co sobie żałować! Jaki 
pan, taki kram!... Jaki burmistrz, tacy obywatele 
fhonorowi!... 
Gdy wiemy, jak władze administracyjne, w „o- 
bronie „pokrzywdzonego* starosty, postąpiły sobie 
'% rejentem, zobaczymy teraz jak zachowały się wle- 
„dze sądowe. à «i L v 
Rejent oczywiście sprawy tego rodzaju, już 
jeśli nie ze wzgiędu na własną osobę i rodzinę, to 
ae względu na. urząd, który piastnje i ze względu 
„na dobro pnbliczne, które mu leży na sercu, płazem. 
puścić nie mógł i udał się także pod opiekuńcze 
„skrzydła naszych cesarsko-królewskich sądów. . ` ` 
„ Skutkiem tego, Sąd powiatowy w Kapcanowie 
-ezoincyą z dnia 11 lipca 1906 U. 1519/6 wyznaczył 
przeciw staroście na dzień 31 lipca 1906 rozprawę 
główną o przekroczenie z $. 834 ust. kr. i 8. 6. u-. 
stawy z 27 pażdziernika 1862 Nr. 87 Dz. ch; „W 
Jzba radna Sądu obwodowego w Kapcanowię uch Ba” 
ąz dnia 18 lipca 1906 Nr. Berije wdrożyła przeciw ` 
mięmnu dochodzenia przygotowawoże o zbrodnię z $, 
ADM DECękAr.x dęzaazik AWG 3. dwcikoaiy: 
... zdawałoby się, że sprawa jest jaś na dobrej 
gdyby nie to, żę żyjemy w Głalicyi, i że ni. 


„ze Kacy 
a i (Ca. nast.) 


gay. nie, mogą przeskoczyć, podłażą, = 
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Pomoc koležańska. 
(Sprawozdanie). 

Dnia 6. z. m. odbył się w N. Sączu II. okrę- 
gowy zjazd oficyalistów i pomocników kancelaryj- 
nych, w którym wzięło udział około 150 osób. Zjazd 
uchwalii następujące rezolucye: 

1) Trwaó niewzruszenie przy żądaniu ustawo» 
wego uręgulowania stosunków służbowych i matery- 
alnych rządowych oficyantów i pomocnik ów kance= 
lsryjnych i prosió wszystkich P. P. Posłów, do Rady 
Państwa, by znajdujący się w komisyi budżetowej 
projekt ustawy nie tylko jak najrychlej uchwalili, 


. lecz by dołożyli wszelkich starań, aby projekt ten 


uzyskał Najwyższą sankcyę Monarszą. 

2) Wyrazić wszystkim P. P, Posłom sa do tych- 
czasowe przychylne stanowisko wobec sprawy oficye 
antów i pomocników kancelaryjnych najserdecznieje 
sze podziękowania, ) 

8) Prosió wszystkich pp. Posłów, aby w czasie 


dyskusyi nad ustawą o zaprowadzeniu dwuletniej >- 


służby wojskowej domagali się stanowczo zmodyfi» 
kowania ustawy o certyfikatystach z roku 1872. jako 
obecnemu duchowi czasu nieodpowiadającej* 

4) Wychodząc w zapatrywania, iś dotychczasowy 
system podziału ilości godzin urzędowych z jednej 


„ strony przeciąża pracą funkcyonaryuszy, a z drugiej 


strony nie pozwala tymże funkcyonaryuszom na spo. 
kojne i intenzywne oddanie się sprawom AF 
i obywatelskim, prosić wszystkie władze centralne 
w kraju, aby przy wszystkich galicyjskich wiadzach 
i urzędach zaprowadziły jak najrychlej jednorazowe 
urzędowanie. ` ` i 

6) Zdając sobie sprawę s doniosłości dzisiejsze» 
go ruchu spełecznego i narodowego, który jest pro- 
bieżem siły i zdolności pracy publicznej danej jed- 
nostki, stanu lub zawodu, a co prawie wyłącznie wy- 
rokuje o możności zdobycia odpowiedniego steno- 
wiska w społeczeństwie, Zjazd uchwala: ażeby oficy- 
anci i pomocnicy kancelaryjni pomni swej z trudem 
zdobywanej roli odpowiedniej w naszem społeczeń» 
stwie, gdzie to tylko się da, brali czynny udział 
w wyborach gminnych, powiatowych, sejmowych do 
Rady Państwa, kandydując na równi z wszystkimi 
innymi obywatelami na radnych miejskich, członków 
Rad powiatowych i do ciał parlamentarnych. 

6) Kierując się troską zjednania naszemu sta- 
nowi poważania ze strony przełożonych i społeczeń- 
stwa które może zresztą trochę słusznie nas osądza 
bardzo krytycznie, Zjazd zaleca kolegom szanowa- 
nie swoich stanowisk przez propagowanie gruntow- 
nie pojętej ideii godności własnej, zasadzającej się 
głównie na stałej i bezwględnej odporności przed 
jakimikolwiek atak ami na nasz honor, dalej na ży- 
wiołowem tępieniu pochlebstwa i nepotyzmu wśród 
kolegów i wreszcie na zachowaniu się w życiu pry- 
watnem w sposób zupełnie odpowiedni czci naszej, 

4) W kwestyi ustawowego uregulowania stosun: 
ków kobiet pracujących w biurach rządowych, Zjazd 
uchwalił żadnego de cydującego stanowiska nie zaj- 
mować i wogóle ab y w przyszłości sprawy kobiet 
zatrudnionych w urzędach przez oficyantów nie by- 
ły. wcale brane pod rozwagę. 


KRONIKA. 


PO OO OO 


' Nic za darmo... Zeszłego miesiąes (14) odbyło 
się w Nowym Sączu niezwykle „uroczyste*, bo w obe- 
eności ,„uprzywilejowanych* gości (za' zaproszbniami) 
poświęcenie budynku, mieszozącego szkoły im. Konar- 
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skiego. Dziwna rzecz doprawdy, że burmistrz przypom- 
niał sobie dopiero teraz o poświęceniu budynku, do 
którego młodzież uczęszczała od zeszłego roku!! Nie 
ulega wątpliwości, że dr. Barbacki wykorzystał tę chwi- 
lọ w tym celu, aby skaptować hofrata Dembowskiego 
dla swego brata inspektora, który jak jeden, a jeden jest 
dwa — dostanie niebawem zdoży kołnierz. Gmina zbudo- 
wała swoim kosztem budynk, gmina dała poświęcenia 
pieniądze na koszta — zaś sprytni Barbaccy będąmieć 
korzyść... na większą chwałę Boga. 

Niezwykle ciepłe dni, jakie mamy od dwóch mie- 
sięcy, pobudziły przyrodę do nowego życia tak dalece, 
że wiele drzew owocowych akryłe się nowem i bujnem 
liściem, oraz nowemi kwiatami. Skutkiem tego, rok 
przyszły nie będzie obfity w owoce. 

Nowożytne miasta: W obecnym czasie sztuka bu- 
dowlana postąpiła tak wysoko, że można budować domy 
na kilkanaście rodzin bez żadnego podwórza... a więc 
bez światła i powietrza! Domy takie coraz liczniej 
widzicć można w Nowym Sączu — dzięki światowej 
sławie buuowniczego miejskiego, dla którego przepisy 
zdrowotne me mają żadnego znaczenia, W ostatnich 
czasach wybzudowano w Nowym Sąozn ma niewielkiej 
przestrzeni trzy dwupiętrowe kamienice, w których po- 
dwórze tie będzie mieć ani 20 m. powierzchni. 


Kto winien? Prawie we wszystkich miastach za- 
truwane bywa' zdrowe pówietrze rozmaitego rodzaju 
smrodami, 02y to z rafineryj nafty, czy z mydlarń, czy 
też z piekarń itd, Winien temn brak wysokich komie 
nów, któreby: odprowadzały te smrody w górne okoli- 
ce. Gdzieindziej takie zakłady smrodliwe zamkniętoby 
bez pardonu — tylko w Głalilei zarówno władze bu- 
dowlane, jakoteż sanitarue głuche, obojętne i ślepe są 
na wszystko... (N. p. dym z nowo wybudowanej ce- 
gielni p. E. Friedmana w Wieliczce zatruwać będzie 
całe Zadory). 

Drogi w powiecie nowosądeckim. Od lat kilku 
dochodzą do nas żale na fatalny stan drogi, wiodącej 
przez Jamnicę i Nawojówkę, którą to drogę niszczy 
rzeka Kamienica do tego stopnia, że prócz wozów. tuj: 
uuje siy tntaj bydło zaprzęgowe. Ale zato, gdy biedny 
chłop wydobędzie się z tych otchłani, a już czatują na 
niego „pańskie* szlabanty, gdzie opłacić się musi za u- 
życie karkołomnej drogi. Wiemy, że nasz poseł i wice- 
marszałek Stunisław Potoczek wielokrotnie urgował 
w Sejmie o zniesienie sziabantów na drogach powia- 
towych, a dziwna rzecz, że o ich usunięcie nie posta- 
ruł się we własnym powiecie, gdzie ma JŻtu członków 
za sobą a więc większość Rady. Czy przypadkiem nasa 
poseł nie siedzi na dwóch stołkach? Zobaczymy w nie- 
długim czasie. Taką jest opinia ludu wiejskiego o życze 
liwości Rady powiatowej i jej chłopskiej większości 
z posiem Potoczkiem na czele. 

Pracownia haftów i szat liturgicznych pod wezw. 
św. Antoniego przeniesioną została ze Ńtryja do Tare 
nowa. W tej pracowni wyhaftowano ręcznie wiele aztan ~ 
darów i chorągwi. Misternie wykonany sztandar dla 
„Sokoła“ w Brzeżanach zwrócił na siebie uwagę znaw- 
ców, którzy dla tej firmy nie szczędzili słów uznania 
i pochwały. 

Mianowania. Dr. Julian Smolik, rodak nowosą- 
decki, mianowany adjunktem sądowym dla Krosna, Nomi- 
natowi, który dla swych pięknych zalet cieszył się 
prawdziwą sympatyą w mieście — życzymy na nowej 
posadzie najlepszego powodzenia. 

Niczem dyplomy i wszelkie obłudne kadzenie wo- 
bec honorowej mamifestacyi, jaką urządzili zeszłego 
miesiąca obywatele Tarnowa, tamt. lekarzowi i radnemu 
drowi Schiitzerowi, który sprzykrzywszy sobie usławicz- 
ną walkę polityczną x wrogami kahalnymi, z kliką ma- 
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gistracką i klęrykalną postanowil wyjechać z Tarnowa 
Tymozasem obywatele m. zarówno chrześ. jako i żydzć 
na zgromadzeniu jednogłośnie uchwalili prosić dr. Schü- 
tzera jako obrońcę prawdy i wrogą wsteczników, aże- 
by nie wyjechał z Tarnowa, Uchwałę powyższą popie- 
rało blisko 4.000 podpisów. Jest to chyba wydatny do- 
wód, że obywatele umieją Odenić rzetelną robotę 
swoich radnych. = ` i mig > 

Niech żyje anarchia autonomiczna!! Uwagi nasze 
o inspektorze szkoinym p. Leonie Barbackim, który 
dzięki protekcyi „Trzech Władziów* jest takźe człon- 
kiem Rady gminnej w Nowym Sączu, zachęciły teraz 
innych inspektorów do ubiegania się o mańdać radziec: 
ki. Dowiadujemy się „że radby zostać rajeg miejskins 
inspektor szkolny w Grybowie p. Witosżyński, który 
już teraz kuma się na wszystkie strony, bo wybory do 
Rady gmianej za pasem. | 

Na powitanie nowago burmistrza ząsyłają obywa- 
tele miasta Limanowej do niego szereg życzeń, miano- 
wicie: 1) aby starał się o zmniejszenie dodatków gmin: 
nych przez wyszukanie nowych źródeł dochodn, a w szcze< 
gólności przez nałożenie dodatku od gminnego od trunków 
2) przez zmiejszenie płacy. dla komisarza targowego i; 
nadzorcy targowicy; 3) przez sprzedaż nawozu z ryn- 
ku i ulio; 4) przez uregn owanie sprzedaży kamienio- 
łomu i niepotrzebnych gruntów ; 5) przes sprzedaż do- 
mów i grantów po  Rozwadowskich, które narażają 
gminę corocznie na stratę ponad 1.000 koron. W resz- 
eio proszą! nowego burmistrza ażeby ze względów zdro- 
wotaych i przyzwoitości publicznej połecit sbudować 
wychodki przy budynku gminnym, gdzie są kancelarye 
magistratu, bo dziaiaj w razie potrzeby muszą ludziska 
(między nimi często ojcowie miasta) szukać wychodków 
w obcych domach. O innych żałach i najpilniejszych 
potrzebach pomówimy w przyszłej korespondencji. 

Audiatur et altera pars. O naszej odnośnie do 
notatki Tajemnice z poza murów klasztoru w Starym Sg- 
ozu stwierdziwszy poruszone fakta na pòdatawie urzę” 
dowych dokumentów, oświadczamy z przyjemnością, 1) 
że w szpitala nowosądeckim badaną była zwykła sługa 
do robót w ogrodzie, przyjęta do służby w maju brj—' 
2) że pani Heidinger sama zrezygno wała x urzędu ksie- 
ni, ponieważ dzięki zakalisowym intrygom z poza klasz- 
toru, nie znalazła poparcia u ks. Biskupa dla swoich 
starań na polu naukowem. Wreszcie wyjaśniamy, ża te 
fałszywe wieści podał nam ozłowiek, stojący na wyż: 
szem stanowisku, który jak się przekonaliśmy, jest nio“ 
tylko osobistym wrogiem b. ksieni przy Heidinger — ale 
podłym denuncysntem i zwyczajnym szują. 

Upoważnienie do procesu uchwaliła Rada miasta 
Stanisławowa na posiedzeniu 16 zta. przeciw spadko* 
biercom $. v. Al. F.. o zwrot sabranege gruntu przy 
sprzedaży przez gminę młyna. Uchwała ta „niechaj po- 
budzi magiatrat w Nowym Sączu do wytoczenia sporu 
przeciw zpadkobiercom po śp. Andrseja Jenknerze o 
zwrot 5 lub 6 morgów bezpłatnie uabranego gruntu, 
który przedstawia wartość 15 do 20 tysięcy.. 

Słówko się rzekło... kobyłka u płotu! Pan Adana 
Czerbak, głośny agitator przy ostatnich wyborach do 
Rady państwa — oraz nauczyciel muzyki i śpiewu 
przy semin. naucz. w Starym Sączu prosił nas onegdaj 
aby „Mieszczanin* wyrabiał mu jak dotąd, skuteczną 
reklamę de dalszego awansu. Spełniając to tyczeniey 
oświadczamy, że p. Czerbak jest bardzo lichym nau- 
czyclelem, skoro dał kandydatom kilkanaście poprawek 
słuchajcie... z gry na organach, no i kilka dwó“« 
jek... ze $piewu!! Pan Czerbak okanuje od kilku 
tygodni zboczenie umysłowe, aibowiem pragnie w kla- 
autorze w Starym Sączu i w wyńssych klasach sukół-” 
żeńskich w Nowym Bącsu założyć kure salonos 
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z obawy przed cnit wydają wszystkie magi- 
straty w, kraju siarczyste „odezwy“, wzywające do prze- 
strzegania czystości. I byłóby wszystko dobrze, gdyby 
jak to podnoszą wszystkie czasopisma prówineyonalne 
porządek ÓW, raczyli robić sami panowie radni i 
ich kre: wn... ' W Nowym Sączu radny — asesor 
w śródmieścin ma w „swojej kamienicy istną fabrykę 
amrodów — których rie czuje ani b ezpośredni są- 
siad as esor— ani komisya sanitaru s8.. Odes- 
wy nie pomogą, gdzie zwierzchnicy kpią sobie z prze- 
pisów czystości. 

Niemieckie Kalendarze — dla polskiego ludu, sa- 
roiły się jak w poprzednich latach, na pnłkach księ- 
garskich od połowy września. Pomijając nędzną treść 
i liche ryciny tych kalendarzy, obliczonych wyłącznie 
na wyzysk — skarcić musimy nasżych księgarzy pol- 
akich, którzy 'dła marnego zysku — rozrzucają wśród 
nieświadome, warstwy ludu, taki wstrętny i gorszący 
pokarm „duchowy. Gdzież aą nasze patryotyczne Ligi 

pomocy przemysłowej ? Gdzie nasze patryotyczne Koła 
„Towarz. Szkoły i oświaty ludowej? Księgarnie, popie- 
rające wydawnictwa Steinbrenera należy bojkotować, to 
będzie na, nie. najlepsze lekarstwo. 

Porady. w sprawach ogrodniczych ustnie czyli 
„też pisemnię, udziela bezpłatnie krajowy instruktor o- 
grodnioetwa fr, Stanisław Goliński — Kraków, Półwsie 
„Zwierzynieckie 1 97. 

Pierwszy internat dla uczenic otwarty został 
od września b. r. w 'Tarropolu. Uczenice zakładu pła- 
cą 34 kor. miesięcznie, za które oprócz zdrowego wik- 
tu mają. troskliwą opiekę, tudzież nadzór w domu i 
poza domem.. internat umieszczony jest w pięknej i 
wygodnej willi, a zostaje pod zarządem sióstr Domini- 
kanek. 

- Senzacyjna nowość. Pan burmistrz dr. Władysław 

Barbacki z Nowego Sącza, zamiast aby jako ojcięc 
miasta stanął śmiało przed swoimi współobywatelami 
i złożył ustne sprawozdanie ze, swoich sześcioletnich 
rządów, wydał drukowaną broszurę, w kiórej podobnie 
jak nadeptana gadzina rzuca się na wszystkich, którzy 
byli dlań: „nieprzychylnymi* lub odważyli się 
mieć swoje zdanie. Broszura burmistrza wywołała 
niesłychaną, burzę w mieście, tak dalece, że już wyszła 
jedna odpowiedź drukowana, a wyjdzie ich jeszcze kilka. 
Obecnie wydała nasza Redakcya skromną lecz bardzo 
interesującą broszurkę p. n. Nie pomoże murzynowi 
mydło .czyli. urzędowanie burmistrza dra Barbackiego 
w świetle krytyki, , Broszura do uabycia w Administra - 
cyi „Mieszczaninać ia kursora. w Banka mieszozańskiim , 


Nowa organizacya obywatelska. Dnia 27. paź- 
dziernika br. na skutek zabiegów kilku ruchliwych jed- 
nostek,: które postanowiły A A życie „obywatelskie 
w Nowym.Sączu i. zszeregówać właścieli realności do 
pracy samoobronnej, odbyło się I. walne zgromadzenie 
członków >. Związku właścicieli realności 
w którem jak; .na początek wzięło udział zwyż '120 osób. 
` Jest jednak, zupełna pewność, do tej organizacyi przys- 
tąpi,  niezadługo: eałe mieszczaństwo. Walne zgromadze. 
nie zagaił —— prezes tymcz. komiłętu obywatel Feliks 
Ritter były asesor m. który w ogólnym zarysie podał 
przebiegodotychówasowych starań Komitetu oraz wyka- 
zał, że. ndwo..powstały Związek jest de facto dale 
szym : ciągiem. poprad niego, „Towarzystwa właścicieli. 


Nz „tł 
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M 1  =PAMGET "PPP ahii którego nie można było powołać do życia, 
dia jeduego niefortunnie pomyślanego przepisu w sta- 
tucie, wreszcie wykazawszy dodatnią działalność po» 
przedniego Towarz. — zachęcił zebranych do poparcia 
nowego „Związku“. 

Do drugiego punktu „O potrzebie organi- 
sacyi właścicieli realności" przemówił ob 
Józef Gutowski (były prezes poprzedniego Towarx. 
właścicieli realności), wykazując na faktach gwałtowną 
potrzebę łączenia się obywateli do obrony wspólnemi 
siłami. Naprowadziwszy kiika najważniejszych zadań, 
które wymagają o ile można rychłego załatwienia dla 
dobra stowarzyszonych, oświadczył, że powołany do 
życia „Związek właścicieli realności“ nie 
będzie prowadził walki przeciw p. drowi Barbackiemu 
ani inż. p. Górskiemu, — lecz zwalczać będzie nieroz- 
tropną gospodarkę w gminie i tych wszystkich, którzy 
działają na szkodę zarówno właścicieli realności jakoe 
też całej ludności naszego miasta. Wreszcie apelował 
w gorących słowach do obywateli, aby stanęli wszys- 
oy jak jeden mąż do pracy samoobronnej pod hasłem: 
Wszyscy za jednego, jeden za wszystkich! Kto nie 
z nami, ten przeciw nam! 

Następnie wybrano jednomyślnie do Wydziału 

„Związku* obywateli: Feliks Ritter, Dr. Dawid Karol:, 
Aleksander Konrad, Gutowski Józef, ' Neugró:chel M. H, 
Kościuszyński Jan, Dr. Zieliński Edward, na zastępców; 
Romański Bronisław, Dr. Flis Stanisław. Wreszcie sa- 
łatwiono kilka wniosków, między innymi, aby w naj- 
bliższym czasie zwołany został ogólny wiec właś- 
cieli realności nowosądeckich, dalej, a 
Wydział odniósł się do Magistratu o udzielenie sali 
w ratuszu, gdyby zaś burmistrz odmówił sali, wiee ma 
się odbyć pod gołem niebem. 

Zaraz po zamknięciu Walnego zgromadzenia od: 
było się konstytuujące posiedzenie człoków wydziału, 
na którem jednogłośnie „wybrane pp. F. Rittera pre- 
zesem. Aleksandra K. wiceprezesem, Dra Dawida K. 
skarbnikiem, J. Giutowskiego sekreiarzem. W dalszym 
ciągu załatwiono kilka spraw formalnej natury, poczem 
nchwalono urządzić ogólny wiec właścicieli realności 
w dniu 10 listopada b. r. ( Bliższe jego szczegóły do- 
niosą afisze). 


W R 
SKŁAD i PRACOWNIA FUTER 
FRANCISZKA FOLGI 
NOWY SĄCZ — Rynek (dom p. Marczewskiej) 
poleca obficie zaopatrzony SKŁAD FUTER męskich 


i damskich oraz kołnierzy, zarękawków, czapek i wierz- 
chy do futer w wielkim wyborze. 
Wszelkie zamówienia uskutecznia się jak najdokładniej 
i w jak najkrótszym czasie. — Ceny umiarkowane. 
Przyjmuje się futra do przechowania przez lato. 


Chłopiec zamiejscowy 


z ukończoną 2g% ki. gimnazyalną lub wydziałową 
potrzebny jest do handlu 
J. Kosterkiewicza w Nowym Sączu. 


„Krzech Władziówć 
Ludzie — czy szakale ? 


Obrazek na tle rzadów galicyjskich kacyków 
objętości 12. arkuszy druku z eleg, kartą 
tytułową — jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i w Administracyi «Mieszczani- 
na» po cenie 80 hal, za egzempl. z przesyłką 
pocztową | korona, > 


uu 
im 


Pracownia haftów 

1 szat liturgicznych 

pod wezwaniem Św. Antoniego 
w Tarnowie ul. Krakowska li. 30. I, p. 
oleca po cenach możliwie najniższych 
hafty kościelne i salonowe ręczne i 
maszynowe naszy wane jedwabami, zło: 
tem i srebrem, aparaty kościelna od 
najskremniejszych do najbogatszych 
(ornaty, dalmatyki, kapy, baldachimy, 
chorągwie, bieliznę kościelną  itd.), 
sztandary dla stowarzyszeń ręcznie haf- 

towane. 
Cenniki przysyła się darmo i opłacone. 


MYDŁO 


B'elizna tu leży śn eżysto biała, 

Jak jeszcze nigdy nie bywała. 
Popatrzcie tylko w jakim ładzie, 

Leży bielizna w szufladzie 

Bez mydła z jelenibm nie możesy prać 
Gdy chw cz gospodyni oszczędzać! 


m" awa. WONI "UR 
„S pokoj“ 


konces. przez Wysokie o. k. Ministerstwo 


Zakład pogrzebowy 


Marcina Twardowskiego 


w Nowym Sączu, przy ul. Krakow- 
skiej pod I. 177 


urządza pogrzeby od najskrom- 
niejszych do najokazalszych po 
cenach najprzystępniejszych. 


Na składzie posiada wielki wybór trumien 
w różnych gatunkach, drewnianych i metalo- 
wych—dalej piękne i nowe karawany oszklo- 
no i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju ża- 
żobnego, materace do trumien, poduszki i kae 

py oraz wielki wybór wieńców. 
Zakład pogrzebowy nrządza także kompletne 
pogrzeby na prowincyi jakoteż podejmuje się 
praewenu i sprowadzania zwłok. Służba w li- 
beryi na żądanie, 


nme o b 0 m 
Qfpawiedzialny redaktor: Józa! Gutowski 
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$o Bo BBR | poznaje się ) SINGERA 
EEES sklepy; ÆRA maszyny do szycia ` 
| SEERNES w których się % PRAC sprzedaje 
PREE TEF SLINI 
a s % 2 js a 
dg ga susa Z R 
baża*„a-g| Singer Comp Tow, akc, MASZYŃ do SZYCIA 

Daro 'a Dom - i 
9153% NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 1. 264. 
e © 
= pa a m, "5 Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed 
z BĘ Peig 2$ maszynami, które dostarczają inni knpoy pod na- 
RA CJE CEA] S zwą „Oryginalne Singera“. Ponieważ naszych ma- 
> = Bo SoB szyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym knpcom 
| a | 5 s E SE t do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich ma- 
o S Arp a szyny. pod nazwą „oryginalne Singera" — są w naj: 
| 2 CEEKNJEJM lepszym wypadku stare, używane, z trzeciej ręki 
|-2 EEIEM RE nebyte i odnawiane, zą które my ani odpowie- 
NA EEFSCIEJA dzialności nie przyjmujemy, ani też do takowych 
S |4 3 8 WŚ potrzebnych części nie dostarczamy. 1 
CZAKCK. EK ESWS S GOGH WAGA CRION TES GES O ORNER 
| BOGATO ZAOPATRZONY ZARZ ĄD 
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Magazyn nowości 


| 
na obecny sezon | 
poleca Szan. Publiczności 
KAROL SOZANSKI l 

w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska. | 


propinacyi miejskiej 
u NOWYM SĄCZU 
poleca Szan. P. Publiczności 
© wszelkiego rodzaju Piwa $ 


Jana Götza w Okocimie 


y 
) 
) 
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Rządowo uprawniona mianaricist 
s 4. Oa ka | PIWO JASNE MARCOWE 
Wód mineralnych sztucznych EXPORTOWE 


+ _ CZARNE BOK 


i specyalnych leczniczych 
pod firmą Porter żywiecki we flaszkach ory- 
ginalnych 


K. RZĄCA | MURSKI i piwo Grybowskie expcrtowe. 


w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy |. 4,; Piwo butelkowe pasteryzowane, do- 
wyrabia pod kontrolą komisyi przem. Tow. } starcza do domu „Zarząd propinacyć 
Lek, Krak. polecone przez to Era skrzynkami po 25 i BO flaszek półłlitr. 
WODY MINERALNE Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, his- 
odpowiadające składem chemicznym, jak: | kierów, rosolisów i rumu; tak hurto< 
Wodę bilińską, Giesshuebelską, oopan  zodyo 


: _ ) Kancelarya Zazrądu propinacy! znajduje się 
o PES , kiende Ma przy ulicy Jagleliońskiej, Nr. 93. ” 
A 


tudzież specyalnie lecznicze, jak: wg” Ceny bardzo przystępne. "gą 


litową, bromową, jodową, żelazistą, CNREE SIGS 


kwaśną — oraz wody leoznioze mi- 3 p 
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego. y/ powodu przesiedlenia 
do sprzedania : 


Sprzedaż cząstkowa w aptekakach 
i drogueryach. 
Biurko dębowe duże, z wertheimow: 
skiemi zamkami, mosiężn. okuciem. 


Qenniki na żądanie franko. 
Szafka dębowa ze szkłem matowem, 
wertheimowskim zamkiem. 
Umywalnia dębowa do zamykania. 
Stół z twardego drzewe, politurowa” 
ny, okrągły i duży. 
Lampa salonowa, stojąca, duża. 
Pająk bronzowy , złocony na 12. świec, - 
pryzmy szlifowane, 


Wszystkie powyższe przedmioty 


Sąd nad wyborami 
galicyjskimi 
w parlamencie austryackim — na 
podstawie steuograficznych spra- 
wozdań z posiedzenia Izby posłów. 
Cena egzempi. 30 kal. 
Rrzecz godna przeczytania i zacho» 
wania na wieczną pamiątkę — z O- 
kazyi pierwszych wyborów na pod. 


stawie czteroprzymiotnikowego pra- 

wa wyborczego. (Kilka egzempla - 

rzy „Sądu* ma na składzie Admi- 
nistracya „Mieszczanina*). 


Divkiom Jana Litwińskiego w Wielicase. 


w bardzo dobrym stanie. 
Wiadomość w Administracyi 
„Mieszczanina*, 


Wydawezyni: T. Qutowske 


